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Miejsce i czas wydarzeń Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne
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Pogrzeb żydowski
Zmarłych Żydów chowali bez trumny, owijali ich tylko w prześcieradło. Mieli takie
nosze – oni nazywali to mary – kładli zmarłego na te mary i nieśli normalnie; tak jak u
nas nosi się trumny, tak oni to nieśli. Była wynajęta płaczka, która tak płakała, że było
słychać w całej  okolicy,  nawet czasami u bogatych Żydów to wynajmowali  dwie
płaczki. Tak nieśli to ciało na cmentarz, wkładali do dołu już bez niczego, tylko w
prześcieradle,  i  zasypywali  normalnie.  [Ludzie  mówili,  że  Żydów  chowano]  na
siedząco, ale to nieprawda. Nie robili żadnych grobów: zasypywali i zostawiali tablice.
Pogrzeb odbywał się bez rabina, nie tak jak u nas, że ksiądz prowadzi pogrzeb. U
nich nie – sami Żydzi szli.
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